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MATKA BOŻA Z DZIECIĄTKIEM

Jedyne w diecezji tarnow skiej sank
tuarium  Im ienia M aryi w  Staszkówce 
położone jest w północno-wschodniej 
części województwa nowosądeckiego.
Miejscowość otoczona jest łagodnym i 
zboczami, które stanow ią zakończenie 
Beskidu Sądeckiego. W zm ianka o ist
n ieniu  Staszkówki znajduje się w  L i
ber Beneficiorum  D ługosza1. P arafia  
w Staszkówce m iała powstać w  drugiej 
połowie XIV wieku. U trzym uje się w 
parafii podanie, że niegdyś na jej te 
renie działał św. W ojciech w ędrujący 
z Czech do Polski.

W kościele parafialnym  znajduje się 
łaskam i słynący obraz M atki Bożej, 
o w ym iarach 105X75 cm, m alowany 
na desce. Jest to w ierna kopia daw ne
go obrazu, k tóry spłonął całkowicie 
w raz z drew nianym  kościołem w czasie 
działań w ojennych 20 m arca 1915 roku.
Kopia jest dziełem J . E. Dutkiewicza 
i pochodzi z 1946 roku. Obraz przedsta
w ia N ajśw iętszą M aryję Pannę z Dzie
ciątkiem  Jezus na lew ej ręce. P raw ą natom iast wskazuje na Zbawiciela. Je 
zus zaś w lew ej ręce trzym a książkę, a p raw ą wskazuje na swoją M atkę. 
W górnej części ram  jest umieszczony napis „Bogarodzica”, a w  dolnej „Ave 
M aria’’. Obraz podobny jest do w izerunku M atki Bożej z P iekar W ielkich, 
k tóry  znajduje się obecnie w opolskiej katedrze. O w alorach artystycznych 
obrazu w  Staszkówce decydują tak  ważne szczegóły, jak  harm onijna kom po
zycja, precyzja rysunku, łagodny, um iarkow any m odelunek postaci oraz ser
deczny stosunek uczuciowy widoczny m iędzy M atką i Dzieciątkiem. W szystko 
to razem , łącznie ze złotym tłem  o delikatnej ornam entyce, spraw ia w rażenie 
z jednej strony nadziem skiego zjawiska; pewnego odrealnienia i uduchow ie
nia, z drugiej um ożliwia patrzącem u naw iązanie serdecznego, osobistego kon
tak tu .

Obraz jest w yrażeniem  praw dy w iary, że Odkupienie przyszło przez M aryję. 
Między N ajśw iętszą M atką a Bożym Synem  zachodzi ścisły związek... M aryja

1 LB, t. III, s. 201.
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wskazuje, że owocem Jej M acierzyństwa jest Dziecię Jezus, a On gestem  swej 
ręki ukazuje św iatu, że dzięki Je j zgodzie W cielenie stało się rzeczywistością. 
Z godnością m acierzyńską Bogurodzicy łączy się szczególny w dzięk Je j Im ie
nia, które tu  otaczane jest nabożną czcią. Tak było już przy um ieszczaniu na 
obrazie wspom nianych napisów.

K ult łaskam i słynącego obrazu w  Staszkówce jest dawny. W ydaje się, że 
w  ciągu m inionych la t stopniowo rozw ijał się. M usiał już być znany w XVIII 
wieku, kiedy K. Sołtyk — biskup krakow ski — w aktach w izytacyjnych 
z 26 m aja 1767 r. pisał, że w głównym  ołtarzu kościoła znajduje się obraz 
M atki Bożej z Dzieciątkiem, której skronie zdobią złociste korony, a wkoło 
obrazu wiszą liczne w o ta 2. W ota składane przez w iernych były wyrazem  
wdzięczności za doznane łaski przez pośrednictw o Najświętszej M aryi P an 
ny  Staszkowskiej. Św iadkiem  tego ku ltu  był także najw iększy dzwon ufundo
w any na cześć M atki Bożej w  XIX wieku, z napisem : „Ave M aria gratia  
p lena” 3.

Dawniej przybyw ali tu  pielgrzym i z okolicznych parafii. T rudno ustalić 
jak i był zasięg ruchu  pielgrzym kowego do staszkowskiego sanktuarium . Wy
daje się, że były to raczej pielgrzym ki indyw idualne i w  niedużych grupach. 
Spalenie kościoła i obrazu nie osłabiło ku ltu  M atki Bożej, ale spotęgowało 
pragnienie w iernych, aby przygotować M aryi nowy Je j w izerunek i nowy tron. 
W ykonanie w iernej kopii spalonego obrazu zlecono prof. J . E. Dutkiewiczowi. 
Uroczyste wprow adzenie obrazu do nowego kościoła odbyło się przy okazji 
odpustu ku czci Im ienia Najświętszej P anny  we w rześniu 1946 roku. Uro
czystościom przewodniczył ks. S tanisław  Bulanda, w ikariusz kapitu lny  die
cezji tarnow skiej 4.

Umieszczenie kopii łaskam i słynącego obrazu przyczyniło się do dalszego roz
w oju ku ltu  M atki Bożej. Od k ilku  la t przed uroczystością Im ienia Najświętszej 
M aryi Panny  urządzane są specjalne rekolekcje, m ające na celu duchowe przy
gotowanie w iernych na nadchodzące święto. W odpuście udział biorą liczni 
w ierni. N iejednokrotnie przybyw ają oni do Staszkówki z odległych stron. Od
pust jest uroczysty. Na kilka godzin przed sum ą z wieży kościelnej g ra pieśni 
m aryjne o rk iestra  z Ciężkowic. O rkiestranci czynią to bezinteresownie, jak 
mówią — ze swego obowiązku — ku czci M atki Bożej Staszkowskiej.

Ci, którzy tu  przychodzą i m odlą się, o trzym ują wiele łask. Na odnotowa
nie zasługuje zdarzenie z okresu ostatniej wojny. W w yniku w ykrycia dzia
łającej na terenie  parafii g rupy partyzantów  — Niemcy chcieli rozstrzelać 
Urszulę K ichart ze Staszkówki. K iedy niem iecki żołnierz przygotow yw ał się 
do oddania strzału  i celował w  dziewczynę, w tedy jej m atka, K atarzyna, za
wołała głośno: „M atko Boża Staszkowska, ra tu j m oje dziecko!” Z nie
wiadomego powodu żołnierz niem iecki opuścił karab in  i nie rozstrzelał dziew
czyny.

Kościelny ze Staszkówki, H ieronim  Szpyrka, ciężko zachorował w 1948 ro
ku. Leżąc w szpitalu w G orlicach m usiał poddać się operacji. K iedy był już 
na stole operacyjnym , wezw ał w  m odlitw ie na pomoc M atkę Bożą Staszkow- 
ską, i oto nagle przyszła decydująca popraw a w zdrow iu tak, że lekarze za
niechali operacji. W dowód wdzięczności H ieronim  Szpyrka przyrzekł Matce 
Bożej, że do końca życia będzie Jej w iernie służył i w ielbił Je j Imię, szcze
gólnie przez posługę w  kościele.

O doznawanych łaskach świadczą również in tencje mszalne; dziękczynne

2 AMK, AV, Can. dec. Biecensis, 1767 anni, p. 121.
3 K ronika P arafii Staszków ka, t. 1., s. 44.
4 Tamże, s. 69.
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i b łagalne w różnych potrzebach, składane przez parafian  i innych czcicieli 
przez całe lata.

Wy da je się, że z każdym  rokiem  w zrasta ku lt M atki Bożej Staszkowskiej. 
P ionieram i tego ku ltu  są m iędzy innym i stałe osoby, które każdego roku  bio- 
rą  udział w odpuście i do tego udziału zachęcają innych. Czynią to  w  dowód 
wdzięczności za otrzym ane łaski i w ierzą w skuteczność m odlitw y przed obra
zem M atki Bożej Staszkowskiej.


